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P R Z E P A Ś Ć D W U Ś W I A T Ó W 
Od 2ó-go kwietnia r.b., gdy w Paryżu 

rozpoczęły się narady zjazdu czterecl: 
zagr 
Brvt 

St l i c z n y 
ni i, Franc j 
nę w świecie 
t\ stale takiej 
'ści ogólnej i 

strćw spraw 
Zj . Ameryki. W . 
Rosji, przyzwyczaj ono 
do codziennych, doniesi 
samej łub podobnej t 
głównej : 

— Narady nie dały postępu w swycli 
wynikacli... Główne spraw^y, w których 
trudności okazały się zbyt wielkie, 
przesunięto na później... W sprawach, 
które wysunięto naprzód, jako łatwiej-
sze, również nie osiągnięto porozumie-
nia... Dla ułatwienia, obok posiedzeń 
urzędowych ministrów i doradców w 
pełnym składzie około 80 osób, posta-
nowiono odbywać posiedzenia ściślej-
sze, niejako nieurzędowe, w składzie 
zmniejszonym do około 20 osób. dla 
swobodniejszej wymiany myśli... Posie-
dzenia ściślejsze okazują się równie 
nieowocne jak pełne... AVe wszystkich 
sprawach zdaniu wspólnemu lub zbli-
żonemu St. Z j . Ameryki, W . Brytami 
i Francji przeciwstawia się zdanie od-
mienne Rosji... 

Xarady, które nie dają wyniku, nie 
mogą zapewne, z głębszych i najgłęb-
szych przyczyn, dać wyniku. Dzieje 
się tak zwykle, jeśli cele, do których 
dążą uczestnicy narad, są bardzo lub 
caJkiem rozbieżne. A cele St. Z j . Amery-
ki, 'W . Brytanii i Francji z jednej 
strony, Rosji zaś z drugiej strony, są 
biegunowo przeciwne. 

Państwa Zachodnie bowiem, zgodnie 
z Kartą Atlantycką, którą 1 stycznia 
1942 podpisały wszystkie Narody 
Zjednçq^one, oraz zgodnie nawęt z 
Oświadczeniem o Wvzwolonej Europie, 
które w Jałcie 12'lutego 1945 pod-
pisały St. Z j . Ameryki, W . Brytania i 
Rosja, dążą do tego •— (jak przyrzekły 
i jak się zobowiązały) — by narodom 
Europy, które Niemcy ujarzmiły w 
swych najazdach od r. 1938 i w wojnie 
od r. 1939, przywrócona była pełna 
niepodległość i całkowita wolność. 

Rosja zaś, która również, gdy po-
trzebna jej była pomoc Zachodu dla 
własnego ocalenia, podpisała i Kartę 
Atlantycką i Oświadczenie o Wyzwolo-
nej Europie, dąży obecnie — (wbrew 
wszelkim swym zobowiązaniom) — 
jedynie do tego, by w krajach Europy 

{Środkowo-Wschodnicl: 
czasie wojnj ' panował" 
niło się tylko tyl 
Rosja. 

Jakżeż jedno z drugim pogodzić ? 
P . Churchill, w mowie swej w Ci ty 

of Westminister 7-go maja r.b., zadał 
pytanie, które, jak się .wj-raził, góruj 
dziś w \imysłach 
wszystkich krajów 

„Co hiidzie, jeśli Nan 
sicie w swym wielkim sti , . 
zme7n i faszyzmem, dojdą, co grozi,'do rozległego 
przeciwstnioienia się dwu ohizarów świata, i 
dutt nieprzejednanie sprzecznych pojmowań społe-
czności ludzkiej ß... What, is to happen if the 
United Nations victorious in their grand conflict 
against Nazi-ism and Fascism give place, as 
they nuty do, to a vast confrontation of two parts 
of the world and two irreconciliably opposed 
conceptions of human, society 

Ta sprzeczność, najistotniejsza i 
najgłębsza jaka tylko być może, za-
ciężyła nad każdą sprawą i nad każdą 
chwilą narad w Paryżii. 

w których w 
, Niemcy, zmie-

że będzie władała 

wszystkich, ludzi 

iy Zjednoczone, zioycią-
-ciu z nacjonal-socjali 

nie powie, że 
u na 

przy-

zj azd 
cznych 

19-go 

Tym razem nikt j i 
cała rzecz w tym, iż nie było 
przygotowanie postanowień. 

Czy pamiętacie odkąd się j< 
gotowuje ? 

Już blisko trzy lata temu, 
trzech ministrów spraw zagrań: 
Cordell Hull-Eden-Mołotow. od 
do 30-go października 1943 w Moskwie, 
powołał, właśnie dla przygotowania po-
stanowień dotyczących Europy po 
wojnie, stałą Doradczą Komisję Eiiro-
pejską z siedzibą w Londynie. ^Komisja 
ta, w której skład weszli Sir 'Will iam 
Strang jako przewodniczący i ambasa-
dorowie p. Winant i p. Gusew, roz-
poczęła swe prace 15-go grudnia 1943. 
Do je j to zakresu działania należało 
przygotowanie Oświadczenia o Wy-
zwolonej Europie, które weszło w 
skład obwieszczenia Churchill-Roose-
velt-Stalin w Jałcie 12 lutego 1945. 

Na zjeździe w Poczdamie, Churchill-
(Attlee)-Truman-Stalin, od 17-go lipca 
do 9-go sierpnia 1945, po pobiciu Nie-
miec Doradcza Komisja Europejska 
została rozwiązana, wobec powołania 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
pięciu państw, St. Z j . A m e ^ k i , W . 
Brytanii, Francji, Rosji i Chin, z sie-
dzibą stałą również w Londynie i z 

poleceniem zebrania się pierwszego już 
we wrześniii 1945, a z możnością zbiera-
nia się także w innych stolicach. 

Zadanie Rady Ministrów Spraw Za-
granicznych iTStalono w Poczdamie 
postanowieniem, że : 

zacznie swe -prace od przygotowania, 
celem przedstawienia ich Narodom 
Zjednoczonym, układów pokojowych 
(to draw \ip, with a view to their sub-
mission to the United Nations, treaties 
of peace) z Włochami, Rumunią, 
Bułgarią, Węgrami i Finlandią, 

i przedstawienia wniosków o załat-
wienie spraw" terytorialnych, związa-
nych z zakończeniem wojny w Europie 
(to propose settlements of territorial 
questions outstanding on the termina-
tion of the war in Europe), jakoteż 
przygotowania układii pokojowego z 
Niemcami, 

przyczem dodano, że także inne za-
gadnienia mogą być przekazywane 
Radzie w drodze porozumienia rządów 
wchodzących w jej skład. 

Zapowiedziany zjazd Rady Mini-
strów Spraw Zagranicznych pięciu 
Państw w Londjuie trwał od 11 wrze-
śnia do 2 października 1945. Okazało 
się, że "we wszystkich sprawach Europy 
Środkowo-Wschodniej, wziętych na 
pierwszy ogień w myśl polecenia w 
Poczdamie, Rosja zajmuje stanowisko 
zawsze przeciwne stanowisku innych 
członków Rady. Gdy to stało się rażąco 
.jawne, p. Mołotow rozbił narady •wy-
sunięciem, wbrew słuszności i wbrew 
własnej zgodzie poprzedniej, zarzutu 
przeciw zajmowaniu się wszystkich 
członków Rady sprawami Exiropy Środ-
kowo-Wschodniej . Rada rozeszła się 
bez ogłoszenia jakikolwiek wyniku. 

Na zjeździe w Moskwie Bevin-
Byrnes-Mołotow, od 17-go do 28-go 
grudnia 1945, w iichwale ogłoszonej 
24.12,45, uporano się ze sprawą spo-
sobu postępowania w Radzie Mini-
strów Spr. Zagr. w zakresie przygoto-
wania układów pokojowych z Włocha-
mi, Rumimią, Bułgarią, Węgrami i 
Finlandią, oraz postanowiono, że 

1. zastępcy ministrów spraw za-
granicznych pięciu państw przystąpią 
natychmiast w Londynie do przygoto-
wania tych układów, 

2. najpóźniej 1-go maja 1946 zbierze 

się Konferencja 21 Państw spośród 
Narodów Zjednoczonych, które ucze-
stniczyły w wojnie w Europie — (St. Z j . 
Ameryki, W . Brytania, Francja, Rosja, 
Chiny, oraz Australia, Belgia, Białoruś, 
Brazylia, Kanada, Czechosłowacja, 
Etiopia, Grecja, Indie, Holandia, Nowa 
Zelandia, Norwegia, Polska, Południo 
wa Afryka, Jugosławia, Ukraina) — 
celem rozważenia przygotowawczych 
układów. 

3. następnie, z uwzględnieniem z 
leceń Konferencji (upon consideration 
of its recommendations), zostaną ostate 
cznie ułożone układy z każdym z wy-
mienionych państw środkowo-wschód-
nio-europejskich przez te państwa, 
które z danym państwem zawarły 
zawieszenie broni (z Rumunią, Buł-
garią i Węgrami przez St. Zj. , W . 
Brytanię i Rosję, z Włochami także 
przez Francję, z Finlandią przez W . 
Brytanię i Rosję), poczem będą pod-
pisane przez 21 uczestników Kon-
ferencji i przedstawione każdemu z 
państw drugiej strony. 

Przyjęto następnie zaproszenie Fran-
cji, by Konferencja odbyła się w 
Paryżu. 

Gdy zbliżał się 1-szy maja 1946, a 
okazało się, że narady zastępców 
ministrów nie ruszyły z miejsca, zawsze 
z powodu rozbieżności z Rosją, na 
wniosek St. Zj . Ameryki, zebrała się 
narada ministrów spraw zagranicznych 
w Paryżu 25 kwietnia r.b. 

Okazało się jednak, że i w Paryżu 
nikt nie zrobi z owsa ryżu, ani rosyj-
skiego stanowiska nie pogodzi z za-
sadami i dążeniami Narodów Zjedno-
czonych. 

Wobec tego, że stan rzeczy był 
jasny — Rosja nie ,chce zrzec się pa-
nowania w Europie Środkowo-Wschod-
niej pod pozorem troski o swe bez-
piec,zeństwo wobec możności nowego 
kiedyś uderzenia Niemiec — p. Bymes 
zgłosił 29 kwietnia 1946 wniosek 25-
letniego całkowitego rozbrojenia Nie-
miec i 25-letniego układu Państw z 
udziałem St. Zj . Ameryki poręczającego 
bezpieczeństwo w Europie, a podobnie 
układu takiegoż dla Dalekiego 
Wschodu. 

Ale Rosji ani w głowie zapewnione 
bezpieczeństwo, gdyż wie, że i bez tego 
nic je j nie grozi ani ze strony Niemiec 
ani znikąd. Natomiast potrzebny jej jest 
właśnie pozór niepewności bezpieczeń-
stwa, celem utrzymania swego owł£ul-
nięcia Europą Środkowo-Wschodnią. 
Więo p. Mołotow jakby nie słyszał 
wniosku p. Byrnes'a. 

Rosja, celem panowania nadal w 
Europie Środkowo-W^schodniej i przy-
kucia jej do ZSRR wcieleniami wprost 
lub z osłonkami, stosuje, obok prze-
wlekania — (im dłużej nie ma układów 
pokojowych tym wyłączniej ona tam 
panuje) — obstawienie się wobec 
Państw, żądających spełnienia zapowie-
dzi o Europie Wyzwolonej, przemyślnie 
przygotowaną budowlę dyplomatycz-
ną, którą można by nazwać ustrojem 
barykad w rozległym przedpolu. 

Zgłasza żądania i sprawia trudności 
na Dalekim Wschodzie, z których wiele 
ma do ustąpienia W. Brytanii i zwła-
szcza St. Zj.^ Ameryki, ale... co za 
to w Europie Środkowo-^'schodniej ? 

Zgłasza żądania i sprawia trudności 
na Bliskim Wschodzie, z których coś 
niecoś ma do ustąpienia wobec St. Z j . 
Ameryki i zwłaszcza W . Brytanii, ale,., 
co za to w Europie Środkowo-Wschód-

Zgłasza żądania i sprawia trudności 
w sprawie Włoch, i to nie tylko koło 
Triestii, ale także na wyspach śródzie-
mnomorskich i na wybrzeżu północno-
afrykańskim, a gd.y coś ustąpi...co za 
to w Europie Środkowo-Wschodniej ? 

Potem dopiero przychodzi kolej na 
barykady wewnętrzne — pozory do 
ustąpienia a istota do zachowania w 
garści — w zakresie krajów za żelazną 
zasłoną. 

A gdzieś w głębi za tymi wszystkimi 
barykadami, tak rozległymi dalej i 
bliżej, jest... Polska, w której Rosja 
panuje, podobnie jak w Jugosławii i 
częściowo w Czechosłowacji, a przecież 

tymi kraj ami... w ogóle nie zawiera 
lę pokoju, bo są to...tylko Narody 

Zjednoczone. 
Zasłonę tej obłudy nad obłudami, 

poza żelazną zasłoną, zdzierano żmud-
3 w Paryżu. 

STANISŁAW STROŃSKl 

W Y B O R C Z Y W E ] S ' R A I V C J I 
Mamy za sobą pierwszy odcinek wj--

borów francuskich : referendum ludo-
wego czy plebiscytu w sprawie nowej 
konstytucji. Konstytucja ta została 
uchwalona przez Zgromadzenie Naro-
dowe niewielką stosunkowo większo-
ścią, bo zaledwie 60-ciu głosów. Od 
wj^ników referendum ludowego zale-
żało wiele : jeżeliby bowiem Konstytu-
cja została przyjęta, to wówczas wy-
bory, które zakończone będą dnia 2-go 
czerwca przyniosłyby normalny parla-
ment — z tym, że jednoizbowy, co 
byłoby nowością we Francji — i 
Sprawiłyby, iż rząd francuski przestałby 
nosić miano prowizorycznego. 

Izba Deputowanych wybrana w 
lazie przegłosowania Konstytucji 
,.tak", powołałaby do życia nowy 
rząd oparty na jakimś nieznanym 
nam jeszcze khiczu partyjnym. Za-
sadniczo możliwe by}\- trzy odmiany : 
albo dotychczasowa koalicja trzecli 
wielkich stronnictw — komunistów, 
socjal.stów i lewicy katolickiej czyli 
M.K.P. — albo koalicja komunistów 
i socjalistów z wykluczeniem M.R.P. 

cli stroiuiictw środkj 
albo koalicja socjalisty-
i częścią centrum przy 

i-a j nej lewicy żarowi 

1 pomniejszy 
oraz prawicy. 
< zna z M.R. r 
w:^kluczeniu 
jak prawicy. 

Rachuby te zostały przekreślone 
glosowaniem, z dnia .~j-go maja. 
któro nie przyjęło nowf j Konstytucji. 
Około półtora milioiił\ głosów prze-
ważyło szalę na korzyść „nie* , ^-onad 
9 milionów gło.sowało za. blisko 11 
iniJionćw przeciwko jïrojektowi Kon-
stytucji. .ie.st to naftki. jożełi nie 
jodyny wypnd<'k w hi.-<torM Francji, że 
Konstytucja została rnlrzucona przez 
narćd. W « l e zdawało się wskazywać 
na to, Konstyti 
głosowana ..tak". 
tuklego wlnśn.e wy 

I ) powszechne j 
pr/.okoiianie, iż czas 
sowością i prowiz 
rotizaju jost tak <11« 
ziirńwno w dzifdy 

Hło 
i f ja 

Jp 
luki 

lie L zostfi 
Fik o przt-
II ijotlawa 
Uli we K 
ńczyć z ty 
nn. Stan 
nn<;jî KzkoiUiwy 
' polityozjiej 

rancji 

•go 

zwłaszcza gospodarczej, iż nawet ci, 
co są przeciwni konstytucji albo wa-
hają się, gotowi są głosować za nią. 

2) propaganda komunistyczna za 
przyjęciem Konstytucji była tak silna, 
iż wielkie ośrodki Francji oraz północ 
będą głosowały stanowczo „ t ak " . 
Ponieważ naciski komunistyczne we 
Francji są poważne, a sprzeciw w 
stosunku do akcji komunistycznej nie-
dostateczny, zatem zwycięstwo zwolen-
ników konstytucji — nawet niewielką 
większością — jest niemal przesądzone. 

Przesłanki te, które brzmiały wcale 
prawdopodobnie, nie zagrały jednak w 
niedzielę dnia 5-go maja. Dlaczego 
się tak stało ? Dlaczego Francja 
Łędzie znowu trwała przez długie 
miesiące w stanie zawieszenia ? Albo-
wiem wybory, których wyniki będą 
nam wiadome dniłi 2-go czerwca, 
będą wyborami do nowego Zgroma-
dzenia Narodowego, którego zadaniem 
będzie przygotowanie nowej Kon-
stytucji. Tanowa Konstytuanta będzie 
prze<lmioteTn nowych walk, nowych 
tarć. Robota nad nową Konstytucją za-
bierze 7 miesięcy — czyli nowe re-
ferendum odbędzie się dopiero w stycz-
niu 1947 r. Francja może zatem 
zyskać dopiero stały rząd i Izbę w 
lutym Ii>47 r.. przyjąwszy. że 
nowa Konstytucja zredagowana przez 
Zgromadzenie Naroflowe wybrane w 
czerwcu b.r. zostanie przegłosowana 
,,tak" przez nowe roferemiiim ludowe 
w styczniił r. przyszłego. 

Powo<ły porażki nowej Konstytucji 
wyclnją się wcale jasno: 

1) Plebiscyt w sprawie Konstytucji 
zamienił się w pewnego rodzaju pośre-
dnie Votum nieufności dla rządu. Nie-
popł.ilarność tego rządu była znaczna 
i rosła z każdym tygodłiiein. Powody 

ilarności rządu, w którym pr^'m 
komuniści i soł.jaliści, wynikała 
iż rząd ten nie potrafił uporać 

z aprowizacją kraju, że P'rancja 
o dalej w brakach żywnościowych, 
.'zarny rynek działn i to wcnlo 
'gicznie, powodując porfżiał społe-

niepop 
wodził 
z tego 
się 
ton 

czeństwa na dwie nierówne kasty, że 
frank nie został ustabilizowany i że 
spada dalej. To wszystko zarzuca się 
rządowi, oskarżanemu o nieiidolność, 
brak doświadczenia, o nadmierne po-
pieranie miernot. Zarziity pod .adre-
sem ,,nowych władców*', którzy nie 
rozporządzają ani doświadczeniem ad-
ministracyjnym ani wyrobieniem po-
litycznym, mnożą się z dnia na dzień. 

Ogół francxiski jest niezadowolony 
z rządu. Ten nastrój ogółu znalazł 
wyraz w głosowaniu plebiscytowym. 
Nawet olbrzymia dyscyplina komuni-
stów nie potrafiła przełamać tej nie-
chęci, głównie zasiedziałej na prowincji 
francuskiej — i to zarówno we Francji 
środkowej, południowej jak i w okoli-
cach Paryża. 

2) Konstytucja proponowała zmiany 
wcale drastyczne, jak we Francję -
zniesienie Senatu i zrediikowanie parla-
mentu do jednoizbowej instytucji — 
rządy w obrębie Izby najsilnieszej 
partii i td. Oświadczenie co do t.zw. 
praw człowieka nie wspomniało n.p. 
słowem o wolności prasy. Obawy prze-
ciętnego Francuza na temat tempa 
socjalizacji przemysłu nie zostały uspo-
kojone. Obawy mas francuskich co do 
losu ich oszczędności nie zostały prze-
łamane. To wszystko wywołało rucłi 
przeciwny nowej Konstytucj i. 

Byłoby zbyt daleko idącym wnio-
skiem twierdzić, iż obecne referendum 
jest wskazówką, iż ra<łykalizaoja opinii 
francuskiej osiągnęła swój punkt szczy-
towy i że komuniści doznali porażki. 
Nie wiemy bowiem jak w\^Rdną 
bory. Czy istotnie głosy komunistyczne 
cófiią się, czy M.R.F». zyska czy straci, 
czy zyskają ugrupowania radykalne 
i szczątkowe dotychczas ugrupowania 
prawicy (jak ł^arti Répiibiirnvn <łe la 
Liberté). 

Wydaje się jednak, iż plebiscyt w 
sprawie Konstyt\icji dowodzi, że na-
stąpiło we Francji chwilowe przynaj-
mi\iej zreflektowanie się i że gładki 
póch?)<l komimizmTi do władzy został 
nn chwilę chociaż zatrzymany. Na pew-

no komunistyczna partia Francji musi 
się obecnie zastanowić nad pewnymi 
zmianami taktyki czy przestawieniem 
się na nieco inne hasła. Jakkolwiek 
bowiem partia- komunistyczna może 
wyjść przy wyborach do now^ej Kon-
stytuanty jako najsilniejszy zespół, 
to jednak M.R.P. i partie centrum 
oraz prawicy mogą uzyskać sporb, co 
sprawiłoby, iż wzrosłyby szanse ja-
kiejś koalicji z socjalistami przy. wy-
kluczeniu komunistów. 

Okazuje się, iż przeciętny Francuz 
okazał się bardziej ..konserwatywny" 
w swoich poglądach, aniżeli się zdawało 
i że zaczyna on sobie zdawać sprawę 
z niebezpieczeństw, jakie grożą Francji 
ze strony jedynowładztwa partyjnego. 
Francuzi rozumieją również coraz 
lepiej, iż ich podstawowe wolności są 
zagrożone i że obietnice uspołeczn-enia 
przemysłu nie rozwiązują jeszcze 
zagądnienia „prosperity^ ' Francj i. 

Zobaczymy, co przyniosą wybory do 
Zgromadzenia Narodowego. * Gdyby 
przyniosły one wzmocnienie socjali-
stów i M.R.P.. a zatem wzmocniły 
szanse rządów centrum i lewicy, byłby 
to wynik pożądany. Manewr komuni-
styczny dążący do osamotnienia socja-
listów i zmuszenia ich do współpracy 
z komunistami spaliłby wówczas na 
panewce. Byłby to początek organi-
zowania Bię oporu przeciwko zdecydo-
wanej i zucłkwałej mniejszości komu-
nistycznej . 

Byłaby to jednak wielka szkotla, 
gdyby załiaiitiowanie pochodu komu-
nistycznego wzmocniło we Francji 
zawsze żywe dążności wsteczne, ma-
jące na celu opóźnienie koniecznycłi 
zmian społecznych. 
. Potrzebą Francji od dawna było 
oświecone ustawodawstwo społeczne, 
było zabezpieczeiue pracy, narażonej 
na wyzysk, było polepszenie szkolni-
ctwa, które nie uznawało nowych po-
trzeb i prąclów, było ożywienie budow-
nictwa i unowocześjiienie tlomów. 
były wielkie reformy społeczne niemal 
we wszystkicłi działach. Podobne po-

trzeby były jasne w Anglii i wojna 
dokonała wiele w dziedzinie demokra-
tyzacji społeczeństwa angielskiego. 

Francja potrzebuje odbudowy spo-
łecznej, ale nie wydaje się nam, ażeby 
kluczem do tego było pod jeden 
strychulec ujęte uspołecznienie prze-
mysłu. Przemysł ten winien być 
unowocześniony, byt robotniczy musi 
być polepszony, materialne zabez-
pieczenie robotnika lepiej postawione. 
Szkolnictwo wola o naprawę. Podobnie 
t.zw. htmsing., podobnie szpitalnictwo. 
Francja może się stać — i winna się 
stać — polem wielkiej odnowy społecz-
nej, co jeszcze nie znaczy, ażeby miała 
być polem doktrynerskich harców, 
radykalizacji dla radykalizacji, zmiany 
dla zmiany i burzenia dla bur e lia. 
Kraj ten musi wyzwolić swoje energie 
pracy, kraj ten musi zyskać poczucie 
trwałości, równowagi. Wtedy winien 
się zabrać do reform społecznycłi. 

Te zmiany narzucały się od r. 1930 
czy wcześniej i nieprzeprowadzenie ich 
na czas przyczyniło się do tragicznego 
rozłamania społeczeństwa fraiicuskiego. 
Trzeba tych zmian dokonać najszyb-
ciej, albowiem Francja — powiedzmy 
to otwarcie — jest po<l wielu względami 
krajem społecznie zacofanym, jeżeli 
zostawimy ją z takimi demokracjami 
jak Dania, Norwegia. Szwajcaria, 
Finlandia czy nielitościwie usunięte 
z pola widzenia rt^publiki bałtyckie. 

Życzymy Francji, ażeby dokonnia 
tych'przemian, które — jak powiada 
język angielski - są „lonj overdue'". 
Ufamy, że istnieje sposób połączenia 
społo<?zaych zmian •/. zachowaniem 
ludzkich swobód, które Francja nie 
od ilzisiaj symbolizowała. Jeżeli przy 
następnycłi wyboracłi wzrosną zarówno 
siły postępu jak i wolności we Francji 
to przyjaciele t<'go kraju 
powiedzieć z uczuciem i 
bVaucji przedstawiają się i 
aniżeli to przypu.^zczali 
wiosnę tego roku. 

będą mogli 
ulgi, iż losy 
nnioj czarno, 

jesÄCze na 
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SKRZYNKA POCZTOWA 
P R O Ś B A C Z Y T E L N I K A 

Redakc j a Polski Walczące j . 
Proszę \iprzejinie W P a n ó w o pomoc 

w j iastępii jącej sprawie : 
Piętnastoletni syn mó j , zamieszkały 

w Polsce, wie lokrotnie prosi mnie o 
pi łkę do siatkówki, hib footba lową 1 

do niej . 
N i e jestem w możności kupić mu 

żadnej z tych rzeczy, ponieważ żołd 
m ó j jest bardzo m a ł j , ' a muszę ku-
pować i posyłać rodzinie raczej wszy-
stkie rzeczy niezbędnego użytku. 

W czasie powstania warszawskiego 
rodzina mo ja straciła dosłownie wszy-
stko — tak. że t y lko w letnich ubra-
niach. uciekli z transportu do Niemiec . 

Może ktoś z P . T . Czyte ln ików po-
siada zbyteczny jeden z t y ch przed-
m io t ów ł zechciałby spełnić marzenia 
cłiłopoa. k t ó r ym własny ojciec zadość-
uczynić nie może. 

Proszę też, aby prośba ta nie by ła 
podpisana m o i m pe łnym nazwisłciem, 
t y lko np. inic jałami, nazwisko p o d a m 
na podziękow^aniii ewentualnemu ofia-
rodawcy. 

Przesy łam naj lepsze życzenia dla 
P i sma i ' P . T . Redakc j i . 

K. B. 

L I S T P O L A K A Z E S T A N Ó W 
Z J E D N . 

Szanowna Redakc j o , 
Będąc w Wie lk i e j Bry tan i i w rokït 

42-43, naturalnie do inwaz j i Nor -
mandi i , mia łem dużo przy jac ió ł w 
wo jsku polskim, k tó r zy by l i w pier-
w s z y m pułku szesnastej b r y g a d y pan-
cernej. P rawdopodobn ie wa lczy l i oni 
przec iw N i e m c o m w e Franc j i , Ho land i i 
i obecnie zna jdują się w Niemczech , 
j ako część angielskiej armi i okupacy j -
ne j . 

Jestem Amerykan inem polskiego po-
chodzenia i pragnę bardzo nawiązać z 
n im i korespondencję. P o d a j ę nazwiska 
t y ch , k tórych jeszcze pamię tam i 
proszę bardzo o i le moż l iwe o odnalezie-
n ie icli i podanie i m mo j ego adresu 
lub zawiadomienie mn ie o ich losie 
Józe f W y c h l a j , Michał Głowacki , W i t e k 
Golewslri, Józe f F lorek, Tadeusz Rog iń -
ski. t en sam adres w o j s k o w y mia ł 
kpt . Proszek i wie lu innych, lecz naz-
wisk ich nie pamię tam. 

M ó j adres : Bolesław Olszowy, 2659 
Garf ie ld Street, De t ro i t 7, Mich., 

Z szacunkiem, 
B. OLSZOWY 

NA PACZCE OD MYDŁA... 
Obyicatelki i Obywatele. ! Zgniła etni-

gracjo i szczera demokracjo ! i*rzyjocielę . 
i wrogowie Irulu ! Faszyści i czerworho-
slcórcy ! Emigranci, uchodźcy i inne 
osoby o stałym charakterze^ lecz o nieti-
staJonej naztvie / Idzie pokój — mówię 
wam to dziś na początek mojej oracji z 
tej paczki mydlanej^ że idzie pokój. 
Trochę mniej wersalski, niż wersalski, 
może hardziej chamski, ale pokój. 

Konferencja paryska — pokojowa 
a raczej przedpokojowa — robi wielkie 
postępy. Wiadomości polityczne, które 
stamtąd nadeszły pokrzepiły nam serca. 

Oto garść ich : ważny jest fakt opóź-
nienia drabiny dla Mołotowa, który się 
nie rtiógł wydobyć z samolotu na po-
witanie ; nowością polityczną jest bo-
gactwo, faszystowskie bogactwo skrzyń 
rosyjskich z wódką, kawiorem i szampa-
nem ; wydarzeniem międzynarodowym 
jest fakt ścielenia samym soh%e łóżek 
przez wszystkich dwustu członków ekipy 
sowieckiej ; ogromną wymowę polityczną 
ma szybkość aut tej samej delegacji ; 
należy docenić z punktu widzenia mię-
dzynarodowego zdziwienie gości rosyj-
skich, którzy mimo usilnych poszukiwań 
nie znaleźli żadnych aparatów pod-
słtichotuych pod łóżkami w naczyniach 
przewidzianych protokółem dyplomatycz-
nym nocnym. 

Innymi słowy, tnoi mili demokraci, 
mam.y wiele nowych pociągnięć politycz-
nych i całą masę wiadomości o cennych 
walorach międzynarodowych, dzięki temu 
właśnie, że po raz pierwszy konferencja 
sprzymierzonych była jawna, szczera i 
niczego nie kryła — nawet pod łóżkami. 

Pokój się zaczął robić na całego i 
pierwszy raz nie sprawdziło się stare 
przysłowie, że „w Paryżu nie zrobią z 
owsa ryżu' '. Nie sprawdziło się na ekipie 
sowieckiej. A właśnie, że zrobili ! Pary-
ża^Tbie gęby otuńerali, gdy chmary koza-
etwa i tajniaków ciałami swoimi osłaniały 
flanki, przody i tyły czołowych „zapiewaj-
łów" delegacji moskiewskiej, którzy pie-
chotą choâziU tylko sześć kroków dzien-
nie : trzy z auta do bramy, trzy z bramy 
do auta. Konferencja szła nieco inaczej 
czadem ani hroku rhaprzód w ciągu 
dn4a ! 

P O S Z U K I W A N I E 
Aleksandra Z A J K O W S K A z Toru-

nia, Warszawska 20, poszukuje brata, 
kapitaixa Mieczys ława S IEKLLERKO, 
zatrudnionego przed wo jną w Ins ty tu-
cie Badań M . S. W o j s k . 

Sprawy cywilne na Polskę 
prowadzi adwokat 

Dr . Franciszek Doel l înger» 
4é, Cour t f i e id Gardens , London , S .W .5 , 
Tel. FRObisher 2034 (od 10*121 4-6 po poł) 

N o w e K s i ą ż k i ! 

Stara baśń. K r z y ż o w c y , 
Srebrne o r ł j , Ludz i e bez-
domni, Cłiam, W rozto-
kach, Ziemia obiecana, 
Dewaj t i s , Pamię tn ik i Pas-
ka, Emancypantk i i wie le 
innych książek na składzie 

2ądać cenników ! 
P A C K A R D , 

S t r e e t Fa rm, Saxmundham, SufToik. 

Bieda była akurat pierwszego maja, 
ho to święto radzieckie, więc miało być 
„wolne od zajç&\ Skończyło się jednak 
na, normalnym porządku dziennym : 
ńa zwolnionych zajęciach. 

A nawet w Warszawie tego dnia było 
święto ! Galówka, pochód... W tym dniu 
P.P.R. wyprod^lkowała hasła i zfticołania 
w stylu „Radion saiti pierze''^ ale do-
stosowanie do chwili np. „Chwała Armii 
Czerwonej W yzwolicielce Na-
rodów I" , albo „Wara Churchillowi od 
granic Polski!". Jest tych hasełek, moi 
mili, spora litania, gdyby dorobić do 
tego muzykę mógłby powstać wcale 
wesoły kuplet kabaretowy, choć przy-
długi i tępy. Zaciążyła na nim ręka 
,,Bezpieki" / 

,,WyzwoHcielka'' Narodótu przez usta 
„premiera" polskiego na kilka dni przed 
tym w jego „expose" a raczej w jego 
, ,rex-posé' ' {tłumacz: poza królewska) 
zapowiedziała bezwzględną walkę z re-
akcją i po raz pierwszy stwierdziła fakt, 
który od dauma był ruim znany i jasny, 
że , .obcy agenci grasują po Polsce ' ' . 
To histaryczne zdanie powtarzała potem, 
przez cały wieczór radiostacja warszaw-
ska i moskiewska, po bratersku, na 
zmianę aż do ..słowiańskiego''' znudzenia. 
Oni jednak bywają także szczerzy ! 

Obcy agenći nie tylko grasują, ale 
urzędują, premierują, pozują, prowo-
kują... To też słusznie. Obywatelki i 
Obywatele, powiedział „tymczasowy pre-
mier''' z jałtańskiego zdarzenia, że „ ża -
den inny rząd polski nie prowadz i łby 
tak zdecydowanej i uczciwej po l i t yk i 
z sąsiadem wschodn im" . Na pewno! 
Żaden inny ! Tak „zdecydowanej'' wo-
bec Polaków i tak ,,xiczciwej'^ wobec 
Kremla ? Żaden inny — tylko ten ! 

Pan „prapremier''' zapytał potem 
wyciągając ręce : , ,Obywate le Posło-
wie, c z y mog l i śmy więcej osiągnąć?"' 
Odpowiedzmy za Panów Posłów : Nie, 
panie O. nie mogliście wi^ej osiągnąć ! 
To jeit rekord ! Na pewno spadnie na 
was łaska ojca narodów, bo czegoście 
jeszcze nie wykończyli, to pan ,,pra 
premier'"" obiecał wykończyć t 
niedwuznaczny expozujcyc, że : 

j „Zachodzi 'korviecznoéé przeprowad 

szkol ni-

Z A W I A D O M I E N I E 
P . Stefania Bardz i łowska, 12 

S igoumey Str. 30, Jamaica P la in, 
Mass., przeprasza za pośrednictwem 
redakcj i „ Po l sk i W a l c z ą c e j " swoich 
korespondentów w Polsk ich Siłach 
Zbro jnych za zwłokę w odpowiedz i na 
l isty. Usprawiedl iwia ją ż y w a działal-
ność społeczna, w szczególności organi-
zac ja pomocy mater ia lnej dla K r a j u . 

Zygmunt Tomasz Go ł ąb 
zmienił adres na 

32, Bel ford Gardens , Edinburgh, 4 
Te!. : 27782 

E D Y N B U R G 
Księgarnia Polska 
„ C O S Ł Y C H A Ć " 

2, Drumsheugh Place, Tel. 21712 
(obok kościoła polskiego) 

Poleca podręczniki i książki fachowe 

Tabl ice matematyczne i wzory . . 6 6 
Chemia organiczna . . . . 7 0 
A ry tme t yka na I ki . gimn. . . 3 0 
Nauka pisowni cz. I I I . - . . 1 6 
Nauka pisowni cz. I V i V . . . . 2 9 
Historia Polski 10 o 
Uprawa roślin warzywnych . . 8 6 
Chów drobiu 7 6 
Chów zwierząt domowych . . 10 6 
Dochodowa uprawa ziół . . . . 3 6 
Zlecenia pisemne załatwiane s* natycbmiaft 

Stowarzyszenie Polskich 
Kom batant ó w 

(Samopomoc Wo jska ) 

P I E R W S Z Y W A L N Y 
Z J A Z D D E L E G A T Ó W 

odbędzie się w Londynie 
w iokalu Klubu Białego Orła 
w dniach 2 3 - 2 5 maja b.r. 

Centralny Komitet Organizacyjny 

nia radykalnych reforiH 
ctxcie" (/), 

,.:nastąpi k o n s o l i d a c j a bezpie-
czeństwa''' 

,,broniąc świętych praw naro<iu, wy-
powiada się walkę bezwzględn^i reakcji 
skądkolwiek by pochodziła" {!). 

Tr Paryżti, moi mili demokraci, robi 
.-iię pokój,, a tam Polska się budzi w 
ramionach „wyzwolicielki -narodów*'. B-it-
dzi się do nowej przyszłości, którą skrzęt-
nie i dokładnie opracowali na wszystkich 
polach oddani, względnie sprzedani 
fachowcy. 

Stańcie bliżej mojej paczki Obywatelki 
i Obyxoatele ! Pokażę wam nową mapę 
Polski ! Mapa wyszła nakładem Woj-
skowego Instytzitu Geograficznego w 
Warszawie. Polska wyszła nakładem 
Kremla. Piękna, mapa ! Rozwieszam 
ią między dwiema lipami. Patrzcie ! 

Skala 1 l.OOO.OOt». J'erfen^o miliona! 
Co to znaczy ? Że tylko jeden Polak na 
milion może być z tej y napy zadowolony. 
Efektowna, wielobarwna, / choć...prze-
waża jeden kolor. Nie ma na niej Ziem 
Południowo-Wschodnich i Północno-
Wschodnich. Ziemie, odzyskane noszą 
nazwy polskie i niemieckie. 

Nowa mapa... Już raz mieliśmy pod-
czas tej wojny podobną mapę w ręce z 
podziałem na Gubernatorstwo, na War-
thegau... 

E, nie warto patrzeć! Co można wie-
dzieć, ile jeszcze może być takich map ? 
Chińczyki w drodze atomowej mogą jeszcze 
okupować Polskę i będzie nowa mapa. 

Historia z tą mapą przypomniała mi 
pewną suknię, w której mojej połowicy, 
obywatelce Żądełkowej nie było do twarzy, 
tu podskuhana, tam wydłużona, kolor 
obcy... Na suknię patrzeć nie mogłem, 
oczy zamykałem, ale babę swoją po 
staremu kochałem... 

Żegnam was aktualnymi zawołaniami : 
„Chwała Konferencji Paryskiej Zwodzi-
cielce Narodów ,,Wara mapom od 
Polski!''. 

Do usłyszenia za tydzień na tej samej 
pacze. 

Wasz 

OBYWATEL ŻĄDEŁKO 

„LWOWSKA FALA« 
W OBJEŹDZIE 

W dniu 7 maja zespół „Lwowskiej 
Fali" rozpoczął nowy objazd, obozów 
Wojska Polskiego z programem 
Nr. 13 p.t. „Do trzynastu razy 
sztuka". Trasa obejmuje tym razem 
północną Szkocję : Wiek, Thurso, 
Thain, Invergodon, Dingwall, Cro-
marty i.t. W projeckie wyjazd na 
Orkady, gdzie daae b?dą 3 przedsta-
wienia dla stacjonujących tam żoł-
nierzy polskich. 

Ż o ł n i e r z o m A r m i i P o l s k i e j n a o b c z y ź n i e ś l e m y z a p e w n i e n i e 

s e r d e c z n e j z n a s z e j s t r o n y t r o s k i o i c h p r z y s z ł o ś ć , z a c h ę -

c a j ą c j e d n o c z e ś n i e d o w y t r w a n i a i w i e r n o ś c i p o l s k i m 

s z t a n d a r o m i K o n s t y t u c j i R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j . 

C E N T R A L N Y K O M I T E T O B Y W A T E L S K I 

2281 E. 

D O M 
Forest Ave. 

P O L S K I 
Detroit 7, Michigan 

PORADNIK ŻOŁNIERSKI 
Kpt. S. Kazimierz. 
O o kre'wnego, p r zebywa jącego w 

B'elsen, może P a n kierować l is ty 
wprost , u ż ywa j ą c następującego ad-
resu : K o m i t e t Po lsk i Obozn Bergen-
Be]sen. Pol ish L ia ison Off icer to 618/ 
K/Mi l . Gow. De t . H o l m e . 

D o innych obozów na terenie b r y t y j -
skiej s t r e f y okupacy jne j może P a n 
pisać ( zaznaczając nazwę i numer obo-
zi i ) na adres : K o m i t e t Po lsk i Ulzen» 
Assembly Centre N r . 2524. 800 Contro l 
U n i t ( v ia Gt . Br i ta in ) B . À . O . H . 

Plut. M.W. 
N i e w idzę j )owodu do n iepoko ju o-

losy żony . Ewakuac j a uchodźców pol -
skich z Pers j i do L ibanu została za-
kończona. Zapewne l isty od żony są 
w drodze". "Ucliodźcy polscy zostal i 
rozmieszczeni w trzech mie jscowo-
ściacli : A j a l o i m , Bda loum : W a d i — 
Szachnm. Uchodźcy o t r z ymu ją za -
siłki wystarcza jąco na utrzymanie . 

Ochot. M. 
Bez w i edzy H o m e Off ice dozwolone-

jest odkomenderowanie j odyn ie na. 
studia, lub prak tyk i na okres dwóch 
miesięcy. Odkomenderowanie takie n ie 
może być przedłużane. 

St. sierż. K—Cki. 
N a terenie W . B r y t a n i i ż adnych 

walut nie . wymien ia się. ^\'^ymiana• 
walut powinna zawsze nastąpić przed 
w^yjazdem z kontynentu. Odzyskani© 
skonf iskowanych p ien iędzy —^ p r z y 
c z y m w żadnym wypadku nie może 
być m o w y o ich wymian i e —• w y * 
maga dłuższego czasu. Radz ę zwrócić 
się osobiście do Bank od England, j 

St. strz. Zaj. Ludwik. 
Lis t Pana przekazałem Szefostwu; 

Służby Opieki nad Żołnierzem, Sztabu 
Głównego, które będzie interweniowało 
w Pana sprawie. 

Ochotnik. 
Przys ługuje Panu ty lko 56-dniowy 

płatny urlop, zwrot w y d a t k ó w i op ł a t 
konsularnych związanych z uzyska-
niem paszporti i i w iz , bezpłatny prze-
j a zd do celu podróży po zwolnieniu x 
odprawa demobi l i zacy jna : ubranie^ 
cywi lne (czapka, marynarka, spodnie, 
koszula, kołnierzyk, krawat , płaszcz>' 
lub równowartość w go tówce przy -
sługuje Panu o ile ma Pan p r z yna jmn i e j 
6 miesięcy sł\iżby w P.S.Z. 

Strz. Alfred B. 
Depozy t Pana złożony w Biurze^ 

Oszczędności Żołnierzy W o j s k a w 
Basenie Morza Śródziemnego nie może-
być Panu obecnie przekazany d o W . 
Bry tan i i ze wzg l ędów formalnych i z. 
uwagi na ograniczenia dewizowe. De-
pozy t Pana może być zwrócony każde j 
chwil i na miejscu ewentualnie osobie-
trzecie j , posiadającej upoważnienie w y -
stawione przez Pana , poświadczone^ 
przez władze pt-zełożone. D o upoważ-
nienia należy dołączyć pokwitowani©-
na z łożony depozyt . 

ORBIS (London) Limited 
zawiadamia, że 

znana firma belgijska wydawniczo-księgarska 

OFFICE DE PUBLICITÉ S.C, 
36, Rue Neuve, Bruxelles 

B E L G I A 
otworzyła 

D Z I A Ł P O L S K I C H W Y D A W N I C T W 
obf ic ie zaopatrzony w polskie książki, podręczniki szkolne i do 

nauki j ę zyków, słowniki, nuty i t.p. 
Z a m ó w i e n i a pocztowa w języku francuskim wykonywane 

są natychmiast 

Już ukazał się pienvszy nmner miesięcznika 

, , P R Z E D Ś W I T E M * * 
Treśi' numeru : O D R E D A K C J I . Marian Kakiel : Za wolność wasza i nusza — 

Witold Walewski : Bzut oku w iirzeszloSć 1 przyszłość — Jerzy Kuneeirirz : Ideologia 
ludowa a rzpczvwlBtość. — Tadeitsz Wasilewski : W ó d z Jugosławii. — Marian Czuchrww. 
ski: Uteratura na wygnaniu. — Ryszard Kiersnowski : <ien. Michajlowicz. A.rtt<,ni 
Bogusławski : Warszawa wczoraj i onegdaj. — Zygmunt Nagórski jnr. : ^wiat widziaUj. 
ze Szkocji. — Stanisław Giergieleivicz : Z zagadnień psychologii socjalnej. — \\ miety 
Wojciecha Jastrzębowskiego. 

Wobec ograniczenia nakładu pierwszeństwo dostawy będzie przysługiwało kl ientom w 
kolejności zgłoszeń. Prenumerata z przesyłką pocztową ; 

na obszarze w Ü.S.Ji.. 
sterlingowym Kanada Francja Belgia. 

ash. » 1 . 6 0 200/res. lOfrcs 

. 16 sh. S3.20 400 „ 140 „ 

. 32 sh. ®6.40 800 „ 280 „ 
Zamówienia i naleiności należy kierować pod adresem: 

„FieMine Polana" Trust, 89, Earn Court Square, London, S.W.S. 
l - . r . Odbiorcy łiurtowi. Kioski 1 Księgarnie o t r zymają rabat po poroziimieruu z Admin . 

Cena 1. egz. : 
na obszarze surlingou-vm 2/6 
Ul U.S.A. i Kanadzie ®0.50 
we Franeói 60 fi-cs. jrane. 
w Belair Z2/Tcs.belg. 

kwartalnie 
•półrocznie 
rocznie 

N E W Y O R K £37 
Africa, South America 

PASSENGER LINERS 

EXPRESS 
224, Shaftesbury Avenue, London. W.C.2 

z serca płynące wyrazy pozdrowienia żołnie-
rzom Armii Polskiej poza granicami kraju 

przesyła 
A L E K S A N D E R C H Ę C l K t S K I 

Właiciciel składu spożywczego 
7154 E. Nevado St. Detroit <2. Mich. 

P e n C l u b P o l s k i w L o n d y 
Dn. 21 maja we wtorek o godz. 5.30 wiecz. 

odbędzie się w Ognisku Polskim, 
55 Prirces Ga le , II p. 

N A D Z W Y C Z A J N E W A L N E Z E B R A N I E 

s p r s K Z E C Z Y ^̂  
Sttithi'^hin' Stroń^ki .• Pr/.<'pa~ść ( lw\i 

światÓM-. - • l^oUtłcun : ()kr(>H wyborczy 
w e . F r a n c j i . — A lek-.i{tizfipr liora/f : 
Prze^fUni ty j fod i i iowy. - Lecior : 
ocziu.-fl (łbcych. Tadeusz Xaïer : 
1'olska pod okupacją : o żolni«frzu nu 
o>łc7.>ŹTiir. Poradnik -/.awodowy. -
Z żyi--ii( wyHiodleńców jłolskuih. {Roz-
intt>\irtfi : N.t 'mcy wioHUfi lît4() r. Ttt-
ilfUtz :<ol>olewxki : Kurtki •/. Nici i i iec) 

Wttruht Nrhleirska .• Czy tam książkę 
W H i i k o w i c z n . - Józrfn /irnlzi/mii'ixk-n : 
Is'a M Ol It C a s s i n o . Ohyuniel Xti<lrlk<i: 
N a paczce o<i niydlii. Skrzynka 
I ocztowo. — Poradnik żołnierski. 

W Y D A J E „ F I G H T I N G P O L A N D " T R U S T 
Adres Redakcji (Editorial Offices) : 52 Haiton Ho«se, 20-235Holbom, London, E.C.I. Tel. CHAncery 7747. 
Redaktor przyjmuje w poniedzi^ki i wtorki od godziny 11-ej — 13-ej. 
Redakcja nie zwraca rękopisów niezakwalifikowanych do druku. 

6d W a r u n k i p r e n u m e r a t y : (z przesyłką pocztową) w Więce j Brytanü miesięcznie Ish 
kwartalnie 4 sh. 6d.. w U.S.A. i Kanadzie miesięcznie 36 c., kwartalme $1.00 c. 

Należność prosimy wpłacać z góry przekazem pocztowym lub czekiem na „FIGHTING POLAND TRUST" 
pod adresem Administracji. , j, . . „ , 

Ceny ogłoszeń: 1 cal przez jeden łam - £1 ( Î5)^ Z^ezerwow^e miejsc 50%^O2:ej. Ogłoszenia na 
Pierwsz^ stronie w miarę wolnego miejsca o 100% drożej. Ogłoszenia drobne 2sh. za wiersz. 

Poszukiwania osób rodzin wojskowycłi bezpłatnie w miarę wolnego miejsca. 
Adres Administracji (Business Offices) : 69. Earl's Court Square, London, S.W.S. Tel. : FLAxman 8600 

N O W O Ś Ć ! 
N o w y t o m p o e z j i 

Jana Rostworowskiego 
T R Z Y N A Ś C I E 
GODZIN N O C Y 

(rzecz o powroc ie ) 
z drzeworytami 

J ó z e f a S ę k a l s k i e g o 
cena s. 3/6 

tegoż autora pamiętnik poetycki 

DNI OSTATNIE I 
NOCE PIERWSZE 

cena s. 1/-
Do nabycia wszędzie. 

Skład g łówny: 
Księgarnia , ,Co Słychać" 

2. Drumsheugh Place Edlnburg 

HAYE YOU ANY 
SKIN TROUBLE ? 

S^ J A M E S ' B A L M 
A N T I V I R U S O I N T M E N T 

DESTROYS GERMS 
AND rRtveNTÎ THei« OEVEUOPMEMT 

Stnd for fWEE SAMPLE 
HEOICO-BIOLOCICAL LABOR«TORIES L « 
CARCRSEN ROAD. LONDON. S.C. U . 


